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U STÓP PIRAMID

Wspaniałe gmachy u stóp piramid świadczą o przedsiębiorczości rządzących w kraju Faraonów, Anglików, ale lud i jego zwyczaje pozostały niezmienione od
tysięcy łat.
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Krowa z rekordem światowym. „Abigail“ dostarcza rocznie 25.000 funtów angielskich „Koop Motorcycle" — oto nazwa najnowszego wehikułu motorowego
mleka. mieszczącego się w kole a skonstruowanego w Paryżu.



Nowy most na Wisłoku 
w Rzeszowie. Wybudowa­
ny przez Dyrekcję Robót 
Publ. we Lwowie pod kie­
rownictwom inż. A Tury- 
czyna podług planów inż. 
B. Freya. Most na Wisłoku 
został otwarty przez min. 
Moraczewskiego 21 ub. m. 
Zamieszczone fotografie 
przedstawiają widok mo­
stu, akt otwarcia przez 
min. Moraczewskiego oraz 
moment podpisywania aktu 
poświęcenia przez przed­

stawicieli władzy.

Na linji kolejowej Burgwedel-Celle odbyły się nowe próby wozn rakietowego Opla, na szynach. Przy pierwszej ndanej próbie osiągnięto 254 km. na godzinę 
drugiej próbie która miała być 4 razy silniejsza, wóz się spalił. Na lewo wóz „Opel Rak IU“ (w białym płaszczu inż. Opel). Na prawo wóz w pełnej jeździe.
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Nakładem ,  Spółki Wydawniczej* Grodki i Ska, Lwów. — Rotograwiura Drukami Narodowej w Krakowie, ulica Wolska 19. — Redaktor Jerzy Konarski.
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•1. Plaża w Consy Mana, miejscowości kąpielowej, 
położonej niedaleko Nowego Jorku. W  gorący, 
dzień letni zażywa tam kąpieli morskich okoio 
700 000 ludzi.

2. Wspaniały pomnik indyjskiej architektury. Gro­
bowiec maharadży w Delhi.

3. Ur-oczy zakątek na Mindanao (wyspy Filipińskie) 
budzi tęsknotę Europejczyka do egzotycznej pięk­
ności Azji wschodniej.

4. Strój bajadery kaszmirskiej, popisującej się na 
dworze maharadży w Srinagai'.

5. Zdała widoczny, wznosi się dumnie na stromych 
skałach Gibraltaru, słynny kościół św. Michała, ° 
panując majestatycznie nad krajobrazem.


